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ATETA ŁODZI 


Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych. 
w soboty z dodatkami ilustrowanemi dla prenumeratorów.  :: 


SDHĄ Rok II. 


swemzee-prgnufiefsta W Łodzi: 
OZON 


Rocznie 6 rb., półrocznie 8 rb., kwartalnie 1 re 
50 kop., miesięcznie 50 kop. 
Za odnoszenie do domti 10 kop. miesięcznie, 


Z przesyłką pocztową: 


Rocznie 7 rb. 20 kap., półrocznie rb. 3 kop. 60 
kwartalnie rb. 1 kop. 80, miesięcznie 60 kop. 


Zagranicą miesięcznie rb. 1. 


o 


ia; Nadesłane na 1 stronicy 50 kop. za 

Ogłoszenia: „wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 

60 kop., reklamy po tekście 15 kcp., nekrologja 

15 kop., Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 

po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 

1 i pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmnia 
10 wyrazów. 


Egzemplarz pojedynczy 3 kop. 
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Nowa porażka 


dyplomacji austrjackiej. |. 


10 kop. zamiast 20 
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Nie wiedzie się dyplomacji au- 
strjackiej. W chwili, gdy się zdawa- 
ło, że główny cel, do którego dy- 
plomacja ta bezustannie dąży: obez- 
władnienie Serbji—już został dopię- 
ty, nagle do zatargu wtrąca się 
Rumunja, wysyła ostrą notę do 
Bułgarji i, co ważniejsza zarządza 
mobilizację znacznej części wojsk 
swoich. 

Wystąpienie Rumunji było nie- 
spodzianką dla świata całego, zwła- 
szcza, iż rząd rumuński nie mieszał 
się dotychczas wcale do zatargu 
bałkańskiego, y 

Nie widać dotychczas nici tej 
roboty, ale wyczuć je można. Jost 
to, jak pisze „Słowo“, dalszy ciąg 
starcia pomiędzy Austrją a Rosją o 
wpływy na Bałkanach. Gdy Austrja 
poniosła klęskę skutkiem zwycię- 
stwa związku bałkańskiego nad Tur- 
cją, głównem jej zadaniem było: roz- 
bić ten związek, aby nie dopuścić 
do rozrostu Serbji. 

Istnienie potężnej Serbji na Bał- 
kanach to dla Austeji rzecz tak nio- 
bezpieczna, że monarchja rakuska 
gotowa jest do największych po- 
święceń, byle do tego nie dopuścić. 
Idzie przecież o liczne miljony ser- 
bów, pod rozmaitemi nazwami na- 
h do Austrji lub Węgier. 
wolanie do życia niezależnej 
Albanji, . niedopuszczenie Serbji do 
wybrzeża adrjatyckiego — to głów- 
ne dotychczas, podjęte przez Austrję 
środki mające zapobiedz wzmoże- 
niu się Serbji. Równocześnie praco- 
wano usilnie nad podtrzymaniem za- 
argu sorbsko-bułgarskiego, popiera- 
40 pretensje Buigarji, werbując jej 
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OWAWIA i PRZEPROWADZKI. 


sprzymierzeńców, przeszkadzając w 
miarę możności dojścia do skutku 
sądu rozjemczego w Petersburgu. 

W głosach prasy wiedeńskiej, 
donoszących o uspokajaniu się za- 
targu serbsko-bułgarskiego widoczną 
była niewiara w dojściu do tego 
uspokojenia. 

Bo istotnie, stanowisko, zajęte 
przez Bułgarję, uniemożliwiało sąd 
rozjemczy i prowadziło wprost do 
wojny z Serbją. Tego też życzyła sobie 
Austrja. 

Wynik wojny, w takich warun- 
kach, jak się one przedstawiały w 
zeszłym tygodniu, nie mógł ulegać 
żadnej wątpliwości: Bułgarja dałaby 
sobie radę z Serbją, nawet mimo 
pomocy greckiej. Serbja zostałaby 
pokonana. 

Na Bałkanach pierwsza rola przy- 
padałaby Bułgarji, tej Bułgarji, któ- 
ra, zawdzięczając swą niezależność 
Rosji, zupełnie się od niej odwró- 
ciła i starannie pielegnując przyjaźń 
z Austrją, poddaje się jej wpływom. 
Austrję nie przestraszało przewidy- 
wane wzmożenie się Bułgatji po jej 
zwycięstwie nad Serbją, choćby na- 
wet po zupełnem jej rozbiciu. 

Ale to nie odpowiada zapatry- 
waniom Petersburga. Tam nie mo- 
gą zgodzić się na taki obrót rzeczy. 
W interesie Rosji leży niedopuszcze- 
nie do wojny na Bałkanach, a prze- 
dewszystkiem niedopuszczenie do 
zgnębienia Serbji. 

Ostatecznie Bułgarja zrozumie, 
prędzej czy później, że pomimo wi- 
doków zwycięstwa nad Serbją, woj- 
na nie wyszłaby na jej korzyść. 
Plony zbierałby ten trzeci, któremu 
na tej wojnie zależało. 

W tej tak zawiłej sytuacji pode 
nosi głos Rumunja. A głos ten brzmi 
stanowczo. Otwarcie powiada, że nie 
dopuści do uzyskania przez Bulga- 
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środy 
wieczory operetkowe 


10 kop. zamiast 20 kop. 


rję dominującego na Bałkanach sta- 
nowiska. Co się stało? Co wpłynę- 
ło na Rumunję. W Wiedniu znają 
źródło tego zwrotu. 

Opowiadają tam głośno, że w 
środę ubiegłego tygodnia w Buka- 
Bukareszcie otrzymano z Petersbur- 
ga informację, iż pokojowe  zała- 
twienie zatatgu serbsko-bulgarskiego 
jest wykluczone. 

W czwartek wydano z Bukare- 
sztu rozporządzenie mobilizacyjne, a 
w piątek odeszła do Sofji nota, 
która tyle narobiła hałasu. Równo- 
cześnie rząd rumuński dał do zrozu- 
mienia rządowi bułgarskiemu, że je- 
żeli przyjdzia do porozumienia po- 
kojowego między Serbją a Bułga- 
rją, Rumunja cofnie swoje preten- 
sje. Wszystko to jawnie głoszą pi- 
sma wiedeńskie, utrzymujące blizkie 
stosunki z Bułgarją, z „Neue freie 
Presse* na czele. 

Na czyją korzyść — pod czyim 
wpływem działa Rumunja—łatwo się 
domyśleć. Popłoch, jaki wywołało 
wystąpienie jej w Wiedniu, wskazuje 
najwyraźniej, jaką wartość miały po- 
kojowe zapewnienia pism  wiedeń- 
skich. 

Wystąpienie Rumunji niewątpli- 
wie ma na celu pokojowe załatwie- 
nie przesilenia bałkańskiego. Ale w 
Wiedniu tego nie chciano. Dla dy- 
plomacji wiedeńskiej taki zwrot — 
to nowa klęska. Tem też tłómaczy 
się oburzenie, z jakiem opinja au- 
strjacka przyjęła wieść o mobilizacji 
rumuńskiej io nocie, wysłanej z Bu- 
karesztu do Sofji. 


Komunikat Kola polskiego. 


Koło polskie ogłosiło następujący komu- 
nikat, skierowany do posłów Dumy: 
„Do p. posła Dumy państwowej: 

„Na posiedzeniu Dumy państwowej w 
dniu 5 b. m, poseł A. F. Kiereuskij pozwolił 
sobie oświadczyć w swej mowie, że uważa 
przedstawicieli narodu polskiego w. tej Izbie 
za zdrajców swego narodu, 

„Obelżywe to oświadczenie musiało wy- 
wołać wśród. posłów polskich protest stanow= 
ozy w postaci żądania przez każdego z nich 
od p. K., właściwego zadośćucz 
względu wszakże, iż szereg takich żądań sta- 


wialby p. K, w nierównych wobec przeciwni 
ków warunkach, zgromadzeni posłowie pol 
soy zarządzili losowanie, z którego wyszedł 
p. F. Raczkowski, 

„Obrani przezeń świadkowie wyzwali w 
jego imieniu p. K., który oświadczył,.] że, 
wie będąc zwolennikiem pojedynku, uzałeżnis 
swój w nim udział od uchwały swego strone 
niotwa, nie odmawia wszakże przekazania 
sprawy swoim pełnomocnikom. 

„W dwóch zaszłych potem spotkaniach 
świadków obu atron do żadnego porozumie= 
nia nie doszło, poniewąż przedstawiciele p. K, 
bezwzględnie uchylili pojedynek, świadkowie 
zaś p. Raczkowskiego odrzucili wniosek prżę« 
kazania sprawy sądowi honorowemu, uważa 
jąc, iż obraza była o tyle poważna i oczywi= 
sta, że jej następstwem może być tylko po- 
jedynek, albo przeprosiny stanowcze | niedwn= 
zuaczne, Zalecana przez przedstawicieli p. 
K. formuła odezwy pisemnej do prezesa Ko 
ła polskiego lub oświadczenia z mównicy izbo- 
wej warunkom takich przeprosin nie odpo- 
wiadała, od pojedynku zaś p, Kierenekij się 
uchylił. 

„Rozważywszy powstały stan rzeczy, po- 
słowie polacy do Dumy przyszii do wniosku, 
ke p. K. widocznie woli nie ponosić żadnej 
odpowiedzialności za swoje słowa i czyn: 


wyłączając się w ten sposób z kategorji Ii 


dzi, uznających taką odpowiedzialność za 
warunek nieodzowny poszanowawia godności 
własnej. 


„Nie widząc dalej żadnych innych, opróca 
zalecanych przez świadków p, Raczkowskiego, 
godnych nas sposobów osiągnięcia odpowiada= 
jącege obrazie zadośćuczynienia podajemy 
rzecz niniejszą do wiadomości pp. posłów do 
Dumy państwowej”. 

Następuje 14 podpisów. 


Ż pism polskich. 
W sprawie powszechnego nauczania. 


Z powodu wprowadzania przymusowego 
powszechnego nauczania początkowego i uchwał 
jakie w tej mierze zapedły już w kilku miu- 
stach gub; piotrkowskiej, p, Józef J. Chamieo, 
czyni w tygodnika „Gazeta Zagłębia* nastęs 
pujące nwagi, nad któremi głębiej zastanowić 
się należy i dobrze je zapamiętać: 


„Zaprowadzenie powszechnego natte 
czania, staje się tylko wypełnieniem oe 
bowiązku przez państwo, 

Społeczeństwo nasza natomiast po 
zostaje w dalszym cięgu faktycznym wy« 
chowawcą młodego pokolenia. 

Państwo nauczy dzieci nasze czy 
tać i pisać, my zaś damy im właściwą 
literature do ręki, my nauczymy je 
myśleć i czuć po polsku, po naszemu... 

I ten obowiązek narodowy 
nietylko nie ustanie z chwilą zreformo= 
wania nauczaufa powszechnego, ale wprost 
przeciwuje, stanie się {bardziej wyda- 
tnym, a wypełnienie jego — koniecz= 
nością. 

I eloćbyśmy, starsi wiedli naj- 
bardziej zasadnicze spory o istotę pro« 
gramów naszych, jedno nie ułega kwe- 
stji—że dziecko powinno i musi być w 


domu wychowywane w duchu narodo* 
wym, bo szkoła tego wychowania mu 
nie da“, 


Obrona praw autorskich. 


Na ostatuiem posiedzeniu zarząd T-wa li- 
teralów i dziennikarzy polskich zajmował aię 
sprawą organizacji obrony praw autorskich w 
miustach Królestwa Polskiego oraz na Litwie 
i w Cesarstwie. 

Niemal ze wszystkich miast gubernjal- 
ad T-wa otrzymał juź przychylne 
odpowiedzi od prawników, którzy zaofiarowa« 
li swą pomoć w charakterze członków koros 
spondentów. + 

Dotychczas zgodę swą na przyjęcie go- 
dności reprezentanta Towarzystwa wyrazili 
już następujący adwokaci przysięgli, pp., Sta- 
nisław Bagiński (Wiłno), Stefan Baliński 
(Płock), Al Chrzanowski (Siedlce), Al, 
Chrystowski (Komża), Jan Dąbrowski (Bkier- 
niewice), Józef Dąbrowski (Kalisz), Jan Glik- 
son (Częstochowa), Tad. Kamieński (Łódź), 
dózet Kuczyński (Radom), Bodhun  Kutyło- 
wski (Petersburg), Kazimierz Rudnicki (Piotr 
ków), Stanisław Staniszewski (Suwałki), Ta- 
deusz Tymiński (Kielce). 

Listę tę powiększą jeszcze 
ciele palestry z innych miast, od których 
spodziewane są odpowiedzi, , Wszyscy ci 
przedstawiciele T-wa występować będą w o- 
bronie praw tych członków, którzy złożą w 
biurze T-wa odpowiednią plenipotencję, 

Niezwłocznie po ferjach letnich odbędzie 
się zebranie autorów dramatycznych i in., któ- 
rym przedstawiony będzie szczegółowy plan 
organizacji oraz projekt regulaminu sekcji o- 
brony praw autorskich. Autorzy dramatycz- 
ni, oraz osoby, pragnące wziąć udział w tych 
naradach, zechcą zawczasu nadsyłać do biura 
T-wa (Bracka 5) swoje adresy aby mogli być 
powiadomieni o terminie zebrania, 


Lini meinti. 


W dniu wczorajszym o g. 9 wieczo- 
rem odbyło się ogólne zebranie członków 
„Ligi* w drugim terminie; 

Smutnym niezwykle jest fakt, że człon- 
kowie stowarzyszenia bardzo obojętnie 
traktują sprawę ogólnych zebrań, najlep- 
szym tego dowodem jest fakt, iż ze 198 
członków Ligi przybyło 11. Ponieważ 
jednak zebranie ze względu na drugi ter- 
min było prawomocnem, przeto prezes Ligi, 
adw. przys. Al. Babicki, otworzył posie- 
dzenie, proponujac obecnym na przewodni- 
czącego zebrania znanego w szerokich ko- 
łach Bodzi dr. Skalskiego, który ze swej 
strony zaprosił na trzymającego pióro p. 
Artura Goldsztadta. 

Przewodniczący, zaznaczy wszy na wstę- 
pia smutny fakt obojętności — w stosunku 
do Ligi — społeczeństwa wogóle, a ozłon- 
ków, nieprzybywających na zebrania, w 
szczególności, przystąpił do odczytania 
porządku dziennego, najważniejszym punk- 
tem którego było: 1) zatwierdzenie pro- 
jektu budżetu na rok 1918; 2) wybór pięciu 
członków zarządu i trzech — komisji re- 
wizyjnej; 3) sprawa budowy Banatorjum. 

Projek budżetu, który przewiduje w 
wydatkach 13,265 rb, we wpływach 8,459 
rb. 48 kop. — przyjęto w całości. Niedobór 
tym sposobem powstały w sumie 4805 rb. 
52 kop. ma być pokryty przez urządzenie 
zabaw, odczytów i t. d.] 

Na miejsce pięciu ustępujących człon- 
ków zarządu Ligi wybrano p. p.: E. Leon- 
hardta (ponownie), Bol. Feinszteina (po- 
nownie), dr. Łuczyckiego, p. Stawisza oraz 
p. Henryka Fuksa, na kandydata zaś, p. A, 
Luhotynowicza. 

Do komisji rewizyjnej weszli dotych- 
czasowi jej członkowie: p. p. dyr. Leon 
Gajewicz, adw. przys. Jarosław Pełka i Cz. 
J Szaniawski. 

Co się tyczy trzeciego punktu t. j, 
budowy sanatorjum, to zgromadzeni z przy« 
jemnością dowiedzieli się z ust prezesa, 
mecenasa Babiekiego, że Sprawa (stoi na 
bardzo dobrej drodze, ponieważ odnośne 
władze dość przychylnie patrzą na kwestję 
oddania pod sanatorjum 10 morgów lusu 
koło Brzezin, w miejscowości zdrowej i 
uchej, Przeszkadza w przystąpieniu do 
do budowy jeszcze szezupłość kapitału, 
jaki Liga posiada, t. j. 81,471 rb. 70 kop; 
licząc jednakże na dobrą wolę i chęci ło- 
dzian w poparciu tak pożytecznej insty- 
tueji, postanowiono w roku przyszłym urzą- 
zié „dzień kwiatka“ na powiększenie ka- 
pitału sanatorjum, 

Powodzenie jest już zapewnione, po- 
nieważ obecny na zebraniu pastor ks, Gund- 
lach obiecał swą pomoc i udział. 

Przy omawiania sprawy mieszkań w 
suterenach, dr. Skalski wyjaśnił obecnym, 
że większość domów z suterenami istnieje 
na krańcach miasta, oraz — że istnieje 


przedstawi- 
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przepis policyjny, na mocy którego połowa 
wysokości suteren powinna bezwarunkowa 
stać ponad poziomem podwórza. Kwestja 
ta jest niezwykle ważną, gdyż większość 
mieszkańców uboższych dzielnie, nie wie- 
dząc o powyższym przepisie, wprowadza 
się do niezwykle nizko [zbudowanych su- 
teren, w których zaledwie górna część 
okna wpuszcza odrobiną światła do miesz- 
kania. 

Zamykając posiedzenie, przewodniczący 
gorąco nawoływał obecnych do agitacji 
między łodzianami o zapisywanie się na 
listę członków Ligi, zaznaczając groźny 
fakt silnego rozwoju gruźlicy śród uboż- 
szej ludności m. Łodzi, przyczem podał do 
wiadomości zebranych, że w jednej 4 
fubryk łódzkich okazało się 
zogólnej liczby zapisujących 
się chorych aż 50 proc, gru é- 
licznych. 

Czy liczba ta nie powinna być najsil- 
niej agitującym środkiem do zapisywania 
się na listę członków tej se wszech miar 
zasługującej na poparcie aS 


Informacje. 


Prawa dotyćzące żydów. 

Ministerjum spraw wewnętrznych opra« 
cowuje obecnie — wedle guzet rosyjskich — 
projekt „praw zamieszkujących w Rosji osób 
wyznania mojżeszowogo*. Podobno ministro« 
wi spraw wewnętrznych, Makłakowowi, wska- 
zano potrzebę ujęcia wszystkich rozporządzeń, 
okólników, przepisów tymczasowych i wyja- 
śnień, wydanych w rozmaitym czasie co do 
praw żydów—w jedną określoną normę pra* 
woOdawCZĄ. 

Ma być. utworzona osobna komisja pod 
przewodnictwem członka Rady państwa, nie* 
gdyś kierownika polityki wewnętrznej w Cza- 
sie ruchu wolnościowego, Komisja ma się 
skladać z przedstawicieli wszystkich departa« 
mentów i obejmie olbrzymi materjał history- 
czny i statystyczny, zebrany przez ministerjum 
spraw wewnętrznych. 

Komisja rozpocznie prace awe w późnej 
jesieni i projekt opracowany wejdzie pod o- 
brady instytucji prawodawczych dopiero na 
początku trzeciej sesji. 

Według osób, dobrze poinformowanych, 
stronnikiem  usystematyzowania  prawodnw- 
stwa co do żydów jest prezes Rady ministrów, 
Kokowcow, 


Z Cesarstwa. 


-- Napad na pociąg. W okoli- 
cach Rkaterynosławia, jak donosi „Dzień“, 
bandyci za pomocą połeżonych na szyny 
petard zatrzymali pociąg kurjerski, poczem 
zrabowali pasażerom dość znaczną sumę i 
zbiegli. 

-+ Dramat, Do „Birż. Wied.* dono- 
Bzą ze wsi Przystań, pow. dnieprowskiego, 
iż tam rozegrał się okropny dramat, 

W tych dniach odbywało się wesele 
nieprawego syna mieszkanki tej wsi, Ochuł- 
kowej. Matka pana młodego zaprosiła na 
tę uroczystość jednego z sąsiadów, którego 
uważano za ojca nowożeńca, 

Nie bacząc na tę niestosowność, mate 
ka zmuszała pana młodego do częstowauia 
sąsiada i zajmowania się nim. Długo ści- 
skał zęby znieważóny przez matkę syn, 
lecz w końcu, nie mogąc znieść tego, schwy- 
cił nóż i pchnął się nim dwukrołnie w 
brzuch, 

Młoda żona samobójcy z rozpaczy o 
mało nie dostała obłędu. 

() Aresztowanie agenta. A- 
gent policji śledczej w Piotrkowie, Kotow- 
ski, uciekł stamtąd, dokonawszy szeregu 
oszustw i został w Warszawie areszto. 
wany. 


Nowa komplikacja w sprawie 
Bejlisa. 


Obrońcy Bejliss przesłali do rządu po* 
danie o powołanie 90 świadków i rzeczo- 
znawców ze strony oskarżonego, 

Przedstawiciel powodki cywilnej adwo= 
kat moskiewski Szmakow złożył również są- 
dowi prośbę o powołanie 95 Świadków do- 
datkowych, wśród których figuruje kilku du- 
chownych '(vamiestnik Ławry  Ambrozynsz, 
duchowny Siakiewiez, b.-redaktor „Dwugła- 
wago Orła", który przed Śmiercią spowiudał 
syna Wiary Czebieriakowej i in.). 

W związku z prośbą o powółanię no- 
wych świadków, adw. przys, Śzmukow wy* 
powiada w podaniu pogląd swój na Bprawę, 


przyczem najzupełniej niespodziewanie podaje 
nową wersję, wskazując jako sprawców, 0zy 
też wspólników zabójstwa Juszczyńskiego ta~ 
kie osoby, których sąd dotychczas nie pos 
ciągnął do odpowiedzialności, 

Zdaniem p, Szmakowa, główną rolę w 
zabójstwie Juszczyńskiego grał niejaki Szne- 
©rson, należący do sekty chasydów i pocho- 
dzący ze starożytnego rodu cadyków. Blizcy 
jego krewni, według p. Nzmakowa, obecnie 
zajmują jeszcze stanowiska cadyków, z któ. 
rymi Szneergona łączyły zawsze blizkie sto- 
sunki, 

Dalej p. Szmakow twierdzi, iż w zabój- 
stwie brał udział Bejlis, jak również, jego 
zdaniem, jest rzeczą możebną, iż umaczała 
także ręce w tej sprawie Wiara Czebieriako- 
wa, która mogła sprzedać Juszczyńskiego 
Bzneersonowi i Bejlisowi, 

Powód cywilny żąda powołania Szneer- 
sona w charakterze świadka. Zwraca on 
również w podaniu uwagę na zagadkowy po= 
żar cegielni Zajcewa, w pobliżu której zna- 
leziono zwłoki Juszczyńskiego. 

Wobec powyższego oświadczenia adw, 
przys. Szmakowa, sprawa, której rozwiązania 
spodziewano się w najbliższej przyszłości, 
ponownie zaczyna się komplikować. 


Z Litwy i Rusi 

O Z wystawy kijowskiej. Na wysta» 
wę do Kijowa przybyły w tych dniach dwie 
wycieczki zorganizowane przez Polskie Tow, 
krajosnawcze. Pierwsza, warszawska, skła” 
dająca się z 44 osób, przybyła pod kiero- 
wnictwem prezesa towarzystwa, p. K, Kul. 
wieca. Druga zaś, lubelska, złożonas 14 0- 
sób, przybyła pod kierownictwem prezesa 
lubelskiego oddziału Tow., p. 8. Uziembły, 
Utonięcie w Wilji. Okoto Łysej 
Góry w Wilji kąpały się dwie uczenice 7 klae 
sy inst, imienia Cesarzowej Marji, Nina i Ta- 
tjana Baszkirowe, oraz ich koleżanka, Fiodo- 
rowa, z8 służącą, Kąpiące się dziewczęta 
natrafiły na głębie i poczęły tonąć. Pomimo 
rozpaczliwego wołania o pomoc, nikt nie przy« 
był, więc też dwie. z nich zaledwie wydosta= 
ło się na na przeg, Tatjana Baszkirowa i 
Fiodorowa. Druga Baszkirowa i służąca n= 
tynęły. Ciał, pomimo poszukiwań, nie zua- 
lezlono, 


Z Królestwa. 


$ Tajemnice kuchenne. So- 
Bnowiecka „Iskra*ogłosiła list niejakiego J. 
Laskowskiego, Świadczący 0 tem, jak wyglą= 
da bojkot... w praktyce i pod jaką kontrolą 
zaajdują się w tym względzie nawet księża 
w Zagłębiu. Oto treść znamiennego listu, w 
brzmieniu dosłownem, 

„Szanowny Panie Redaktorzel 

Będąc onegdaj w Zawierciu, wstąpiłem 
za interesem na plebanję miejscową. Ku mo- 
jemu wielkiemu zdumienin ujrzałem żydówkę 
która przyniosła kurczaki księdzu, które księ< 
ża gospodyni nabyła, zamawiając przy spo- 
sobności u tejże żydówicy 15 funtów cielę- 
ony. 

Ę Czyżby w Zawierciu nie było rzeźników 

chrześcjan? 


J. Laskowski." 


Z Warszawy. 


() Ptak w architekturze. 0- 
bywatelka m, Warszawy p. Henryka-Joanna 
Piotrowska zamieściła na frontonia swej 
kamienicy przy ul. Senatorskiej nr, 6 grupę 
alegoryczną, wyobrażającą pracę, 

Nad grupą tą unosił się sokół — jako 
symbol myśli ludzkiej, dążącej do góry, ku 
szczytom doskonałości 

Warszawskie władze udministracyjne 
rozkazały p. Piotrowskiej usunąć ptaka. 


Repertuar 
Z Teatru Polskiego w Warszawie. 
W wtorek, dnia 1 lipca „Gromiwoja*, 


W środę, dnia 2 lipca „Gromiwojo”, 

W czwartek, dnia 3 lipca „Gromiwoja”, 
W piątek, dnia 4 lipca „Gromiwoja*. 
W sobotę, dnia 5 lipca „Gromiwoja*. 
W niedzielę, dnia 6 lipca „Gromiwoja*. 


2 sąsiedztwa. 


X Plany zatwierdzone. (c) 
Wydział budowlany piotrkowskiego rządu 
gub. zatwierdził plany na budowle nastę- 
pyjące: 

Daniela Rejmana na oficynę murowa- 
ną w Konstautynowie, Gustawa Henke na 
3-piętrową oficynę na Bałutach, Feliksa 
Lewandowskiego na 1-piętrową oficynę w 


Nr. 148. 


Zgierzu i Kdmunda Morytza na dom par- 
terowy w Chojnach. 

__. X Odpust w Srehrnie. (c) W 
niedzielę przyszłą w kaplicy w Brebrnie 
pod Konstantynowem, przypadą odpnst do- 
roczny. 

X Podatek od zwierząt do- 
mowych. Na bież. rok 1918 wysokość 
podatku od zwierząt domowych, za wy 
kiem cieląt i kóz, które opodatkówaniu i 
podlegują, określono w sposób następujący: 
od konia 6 kop,. od sztuki bydła rogztego 
7 kop, od świni 2 kop. i od owcy 1 kop. 


Kronika nbozpieczeniowa. 


Ankieta w sprzwie kas chorych. 

)( Obecnie" w okresie organizacji ku 
chorych na zasadzie prawa z dnia 6 lipca 
1912 r. jest rzeczą bardzo ważną zbadanie, 
jak działają kasy chorych iatniejące u nas 
na zasadzie ustaw specjalnych lub wprost 
aa mocy porozumienia robotników z admi- 
nistracją fabryki. 

Aby zbadać stan tych kas, komisja 
robotnicza, o której zebraniu pisaliśmy 
wczoraj, opracowała projekt ankiety, 

Ankieta zawiera pytania następujące: 

1) Czy kasa chorych istnieje? Jeśli 
istnieje, od jak dawna? 

2) Czy kasa istnieje na mocy ustawy 
zatwierdzonej przez władze, czy też na 
mocy umowy dobrowolnej? 

8) Czy uczestnikami kasy są tylko 
robotnicy, czy i urzędnicy? 

dak powstają fundusze kas? czy 
tylko za składek uczestników, czy również 
z dopłat przedsiębiorców, czy też wyłącze 
nie z opłat przedsiębiorców? 

5) Jaki procent zarobku robotników 
potrącany jest na rzecz kasy chorych? Ile 
dopłaca przedsiębiorca? 

6) Jak potrącane są składki, czy od 
zarobku, czy według kategorji. 

7) Od którego dnia choroby wypła” 
cane e zapomogi, jak długo; czy Z zapa« 
móg korzystają rodziny uczestników kasy 
i czy na równych prawach z uczestni- 
kami? 

8) Gdzie są przechowywane fundusze 
kasy, na jaki procent, pod czyją kontrolą? 

9) Czy fundusz kasy dzieli się na 
zapomegowy, obrotowy i zapasowy i w ja: 
“kim stanie fundusze owe się znajdują? 

10) Kto prowadzi rachunkowość kasy 
i na czyj koszt? 

11) Kto wybiera zarząd kasy, na ja: 
ki termin, czy wybierana jeet komisja re- 
wizyjna? 

12) Kiedy odbywają się posiedzenia 
zarządu i komisji rewizyjnej; czy układane 
Bą sprawozdania zarządu i komisji rewizyj» 
nej i za jaki przeciąg czasu? 

13) Czy odbywają się walne zə- 
brania? 

Komisja prosi za naszem  pośrednic- 
twem o nadsyłanie wyczerpujących i dos 
kładuych odpowiedzi na wszystkie powyż 
sze pytania pod adresem członków komisji 
pp. Raczkowskiego (fabryka Ortweina i Ka- 
rasiiskiego) i Bryły (fabryka obuwia me- 
chunicznego: „Sława”*). 

Można też skladać odpowiedzi w na» 
szej redakcj , 

Kasy chorych w W arszawie. 

W fabryce wyrobów drucianych „Re- 
manus, Rozenfeld“ (Przyokopowa 12) od 
były się wybory pelnomoeników dla omós 
wienia ustawy kas chorych. 

Urzędnicy biarowi w wyborach ue 
działu mie brali. Wybrano 8 pelnomoc: 
ników. 

Fabryka zatrudnia 100 ludzi. 


. Kalendarzyk. 


Dziś Teodoryka kapł. 
Jutro Nawiedz. N. M. P, Martyniana, 
imiona słowiańskiej dzić Kaliną 
jutro Ojcomiła. 

Wschód słońca o g. 3 m, 43. 

Zachód  . S Jk 

Długość dnia _ „16 „ 41. 
Stan pogody. Podkug obser wacji opty: 


ka R, Rittera, ul, Piotrkowską M 85 
TERMOMETR: Rano o g. 8. 100 ciepła, 
p „ ' Połudń, og. 19, 12  , 

Wczoraj o g 8 w. 110 


Miuimum 100 ciepła. 


straży ogniowej. 
Bibljoteka Stehelskich. 


(Mikołajewa 
ska 00) otwarta codziennie od g S-ej do S-oj 


wieczorem, 

Sej pp: 
Czytelnia pism Tow. „Wiedza, 

(Piotrkowska 103), otwarta od g. B po poł, dą 


w niedziele i świętu od Tej do 


Echa pożaru. 


Ponieważ w sprawie ostatujego pozaru 
fabryki, w gmachu Findaisena otrzymane wise 
domości, okuzaly się nieściałemi, przeto po 
sprawdzenia takowych niniejszem je uzupeł= 
niamy, 

Na razie nie zostało wyjaśnionem z ja- 
kiego powodu admiuistracja fabryki í Biróże 
mocni nie zauważyli powstałego pożara, ido- 
piero kiedy cały budynek stał w płomieniach 
sasiedni mieszkańcy wezwali najbliżasy 4-ty 
oddział straży ochotniczój, 

Z tego powodu przybycie oddziałów o= 
chotniczych 2, 8, 4 i 8 oraz straży miej. 
skiej znacznie się opóźniłe, przyczem straż 
miejska przed zawiadomieniem tełefonicznea 
wyjechała, zauwaźywszy łunę z dziedzińca, 
Ratunkiem ogólnie kierował naezelnik siraży 
miejskiej kapitan Bielowski, 

W oiągu godziny pożar opanowano. Nge 
stępnie pozostało trudne zadanie dla straży 
mianowtoie: przenikuąć do wnętrza fabryki 
i nie dopuścić aby doszczętnie wszysko | zgo- 
rzało, 

Nie bacząc na to, że przepalone belki 
słączone wałami transmojeyjnemi | umogowa” 
ne un żelaznych słupach groziły runięciem, 
miejska straż ogniowa pad komendą p. 0. 
brandmajstra Włostewskiego i część dzielnych 
ochotników 4 oddziału weszli do Środka i x 
wielką ostrożnością częściowo  rozbierając 
wiązania zaczęli zalewać strumieniami wody 
płomienie, 

Nie zdążyli jednak rozebrać i czwartej 
częćci wiązań, kiedy większa część ich z a» 
kropnym trzaskiem runęła, 

Dzięki zarządzonym środkom ostroźności 
nikt szwanku nie poniósł, O godz, 5 rano 
pozostał na miejscu tylko 4 oddział straży 
ochotniczej. 

Miejska straż ogniowa, powróciwszy do 
koszar. o g. 8 rano, udała mię ponownie da 
pomocy 4 oddziałowi przy dogaszaniu zgliaz- 
czy, 00 ukończóno © godz. 11 rano. 

Po przeprowadzenia śledztwa areszto- 
wanych uwolniono, stwierdzając jako przy- 
czynę ognia wadliwe wyłączenie motoru, co 
wywołało krótkie opięcie prądu, zaś przewo- 
dniki, oblepione pyłem i kawałkami bawełuy 
sprzyjały szybkiemu Tozszerzeniu się po- 
żaru. 


‘Dramat miłosny. 


Właścicielka kilkomorgowej posiadłości 
pod Tłuszczem, Wieczorkowaką, wychowywa- 
ła syna, Józefa, z którego pragnęła zrobić 
dobrego i światłego gospodarza i w tym celu 
posyłała go do szkół, 

Ale chłopiec mie skończył żadnego za» 
kładu szkolnego i nie chciał wziąć się do 
pracy na ojczyźnie, wolał pracować jako kan= 
celista w biurze powiatu, lecz i tu eprzykrzye 
ła mu się praca, więc wyjechał do Ameryki, 
skąd jeduak wkrótce znowu powrócił pod dach 
rodzinoy, Tu poznał 18-letnią Józefę Wrzo- 
sek i po krótkiej znajomości zakochał się w 
niej; jeduakże rodzice ukochanej wręcz mu 
oświadczyli, że nie pozwolą na małżeństwo, 
gdyż on nie ma posady, 

„_ Otrzymawszy rekuzę, Wieczorkowski wy- 
jechał do Warszawy, zkąd prowadził rozmowy 
z ukochaną przez telefon. 

z Jednakże i tego rodzice panny zabroż 
nili, 


Btęskniony Wieczorkowski onógdaj poje» 
chał do Radzymina i udał się do mieszkania 
Wrzosków, gdzie zastał zamężną córkę Wrzos 
sków i ukochaną Józefę. 

F Przywitawszy się z obiema, zaczął opo- 
wiadnó o swojej miłości i wreszcie zapytał 
Józefy, co ma przeciwko niemu, 

Dziewczę otwarcie odpowiedziało, 
wbrew woli rodziców nie wyjdzie za. mąż, 

Młodzieuiec, wyczekawszy chwili, kiedy 


że 


został sam na sam z ukochaną, zapytał 
nagle: 

— Panno Józefo, jakie pani jest ostatnie 
słowo? 

— Nie mogęl — cicho odrzekła dziew- 
czyna, 


— A przyrzekałaśt—zawołał wzburzony 
i nagłym ruchem wydobył z kieszeni rewol- 
wer. 

Rozległo się kilka strzałów, 

Gdy wbiegła do pokoju przerażona etar- 
sza siostra, ujrzała na podłodze słaniającą 
się z bólu Józefą i leżącego bez ruchu Wie- 
czorkowskiego, 

D t on pierwszy strzał do ukochanej, a 
dwie kule wymierzył do siebie. 

Oboje przecież żyli i niezwłocznie przes 
wieziono ich do Warszawy, umieściwszy w 
szpitalu na Pradze, 

Panna Wrzoskówna została lekko tylko 
postrzelona j wczoraj mogła już chodzić, 
stan Wieczorkowskiego przecież, jakkolwiek 
odzyskał przytomność, jest gr sŻny, 

Mówi, że popełnił tragiczny czyn beze 
więdnie, pod wpływem rozpaczy. 


+GAŻETA ŁODZKA*—1 Lipca 1913 r. 


Dwanaście szubienice. 


24 czerwca. 


Była cudna noc księżycowa. Na placu 
Sułtan Bajazet ustawiono w dwóch szeres 
gach dwanaście szubienie, 

W tej alei śmierci ma zawisnąć tyleż 
skazańców w sprawie morderstwa Mahmuda 
Bzefketa-baszy, 

Zegary konstantynopolitańskie wydzwo- 
niły godzinę trzecią, 

W dwuch szeregach po sześć szubie« 
nic tworzą rząd prosty. Plao jeszcze dość 
próżny, Widać tylko kilku agentów poli- 
cyjnych i żandarmów, zajętych odpędza- 
niem ciekawych, ktorzy chcą się ukryć 
poza drzewami, tuż przy szubienicach, dla 
wygodniejszej obserwacji. 

O godzinie trzy kwadranse na trzecią 
krótka komenda i głuchy miarowy krok 
piechoty, wychodzącej z Seraskieratu, Źwarty 
kordon żołnierzy otacza miejsce stracenia. 
Robotnicy badają raz jeszcze wytrzymałość 
szubienie, 

Cichą księżycową moc przerywa raz 
poraz uderzanie młotów, złowrogie i dreszcz 
budzące. 

Godzina pół do czwartej. Z minaretu 
i meczetu Sułtan Bajazet muezzin zwołuje 
wiernych na modlitwę. Odpowiadają mu 
zgromadzeni tam bodżowie niezrozumia* 
łemi „surami* zaczynającemi i kończącemi 
się okrzykami „Allah ekber“ (Bóg jest 
wielki). A 

Naraz z bramy Seraskieratu wyłania 

się biała postać, Zbliża się krokiem szyb= 
kim í pewnym, Na przodzie idzie oficer, 
po obu stronach żołnierza z najeżonemi 
bagnetami. 
* Pierwszy blask świtu pozwala poznać 
w białej postaci kapitana Kiazima beya. 
Na swojem ubraniu cywilnem ma białą kos 
szulę delikwentów, zwykły fez i białe bus 
eiki Ręce związane w tyle.. Idąc, wy» 
głasza przemowę głosem pewnym i spo- 
kojnym. W. panującym szmerze trudno 
jednakguchwycić jej treść. Przed szubie- 
bienicą eskortujący oficer odczytuje akt 
oskarżenia i wyrok, Skazany słucha spo- 
kojnie do końca, poczem głośno woła: 
„Niech żyje sprawiedliwość.  Zrobiłew 
wszystko świadomie, wiedziałem, że mnie 
czeka szubienica". Po tych słowach ru- 
chem nagłym i zdecydowanym wchodzi na 
szafot. Widać agenta policyjnego, zakła- 
dającego sznur, poczem ktoś odsuwa stołek. 
Egzekucja skończona. 3 

Z kolei zięć eks-aułtana Ehmad-Sami- 
basza, Ubrany jest tak samo jak Kiazim. 
Z poza śmiertelnej kosznii przeziera tylko 
ubranie bardziej dystyngowane. Baszą kro- 
czy milcząco prosto do wyznaczonej mu 
szubienicy. Kilka sekund., a przestał żyć. 

Idą dalej porucznik Mehmed Ali, put- 
kownik Frad-bey, Chewki, Monhib-bey, 
Zia, Abdullah Sefa, Djevad, Hakki i žan- 
darm Kemal, 

Ostatnim jest Topal Tewlik. Ten stara 
się i tu naśladować swego mistrza Kiazi- 
ma. Wznosi okrzyki jak: „Tewlik umiera, 
ale ojczyzna ma jeszcze dziesiątki tysięcy 
Tewlików*. „Precz z wolno-mularstwem*, 
„Przekleństwo na tyranów* i t, d. 

Przez cały czas egzekucji hodżowie 
głośno odmawiali medlitwy, a tłum justa- 
wiecznie powtarzaż „Allah i Allah ekber“ 

O godz. 4 min. 5 wszystko skończone. 
Żołnierze się oddalają, ciekawi otaczają 
leżące zwłoki, Niektórzy na głos odczy- 
tnją wyroki z tabliczek, przyszytych ua 
koszuli każdego skazańca. 

Tłum coraz bardziej rośnie i wnet 
cały plac jest szczelnie zapełniony, Jest 
dużo europejskich kobiet i nawet dzieci... 


Wojna serbsko - ar ska. 


Wojna bez wypowi 


BIAŁOGROD. Na linji Zlatovo — Isztib 
—Gergheli toczy sla rozpoczęta nocy ubieg- 
lej zacięta bitwa pomiędzy wojskiem bolgar- 
skiem a serbskiem. Bily bułgarów dochodzą 
podobno do 75,000 ludzi, 

Według depesz prywatnych dzienników 
tutejszych, walka rozciągnęła się na całą li- 
nję od granicy serbskiej do Gumendzy (ua 
południe od Gergheli). 

Glówna kwatera serbska uważa wojnę 
za faktycznie Trzpoczętą bez wypowiedzenia, 

Bułgarzy zaatakowali również greków, 

SOFJA. Do kwatery głównej ffarmji 
Bułgerakiej nadeszła wiadomość, że wojsko 
serbskie, zebrane pod Isztiboem, rozpoczęto 
ogień do bułgarskich straży przednich, na 
co bułgarzy odpowiedzieli również ogniem, z 
wego wywiązała się walka ożywiona, 


zenia. 


Bułgarskie koła rządowe wyrażają 0- 
bawę, że wskutek tej walki sprawa wojny à 
Serbją jest już rozstrzygnięta, 

Pod: względem strategicznym atak ser- 
bów ma widocznie na celu przełamanie cane 
tram armji bułgarskiej. 

WIEDEN.. Tutejsze koła dyplomaty» 
ozne zapatrują się znów pesymistycznie {na 
sytuację na Bałkanach. 

Zwławzcza ciągłe  starein greków 'i 
Berbów z bułgarami upoważniają do pesymi= 
zmu. Jak się zdaje, przez starcia ta usiłuje 
serbskie stronnictwo wojenne zmusió dypla= 
mację do wojny , 

BIAŁOGROD, Bułgarzy zaatakowali 
serbów dziś o świcie pod Zlatoyem i Bu- 
kowcem, a jednocześnie doszło do walki pod 
Walandowem, gdzie bułgarzy nsiłują przeciąć 
serbom komunikację kolejową. Walka toczy 
się dotychczas, 

BIAŁOGROD. Według dalszej wiadomóe 
dci z pola walki, bułgarzy zantakowali o g. 
2 m.10 w nocy wojaka serbskie na całej 
linli pod Isztibem. 

O godz. 3i pół rozwinęli gwałtowny 
Ogień działowy, następnie zaś rzucili się. do 
ataku na pozycje serbskie. Walka trwa w 
dalszym ciąga, 

Wojna nieunikniona. 


PETERSBURG. Według otrzy- 
manych tutaj wiadomości z Sofji, 
wojna Bułgarji z Serbją i Grecją 
jest nieunikniona. 

Porażka serków. 

SOFJA. Donoszą tutaj, że walka pod 
Zlatoyem zakończyła się zupełną porażką ser- 
bów. Atak na bagnety bułgarzy odparli ze 
Znacznemi atratami, Cały kraj ogarnia za» 
pał wojenny. 

BIAŁOGRÓD. Donoszą tu z 
Iskibu, że wojska serbskie zajęły 
pozycje wzdłuż granicy bułgarskiej 
w zupełnym szyku bojowym. Na- 
stępca tronu wyjechał dzisiaj do 
Kumanowej, aby objąć dowództwo 
pierwszego korpusu. 

BIAŁOGRGD. Do Iskibu nad: 
Szędł oddział wojsk czarnogórskich 
w sile 12,000 żołnierzy. Połączą się 
one z wojskiem serbskiem, w celu 
wspólnej akcji przeciw bułgarom. 

{Walki bułgarska-greckie. 

BOFJA. Donoszą tutaj o krwawych wal- 
kach, stoczonych przez wojsko bułgarskie 
z wojskiem greckiem na linji Kopani— lestib, 
Bułgarzy odnieśli podobno zwycięstwa 

Serbja a Rumunja, 

WIEDEN. Koła dobrze poinformowane 
zapewnisją, że pomiędzy Serbją a Rumunją 
niema żadnego porozumienia, a w każdym 
razie żadnego przymierza. Jak się zdaje, Ru- 
munja zachowa tymczasową postawę wycze= 
kującą i przeprowadzi tylko mobilizację 
armji swojej. 

{ pzm 


Telegramy. | 


(Telegramy ag. W.A.T. i własne z dn. 30/6), 


Demonstracja 


PETERSBURG. Dziś odbył się 
tutaj bankiet na cześć Kierenskiego. 
W bankiecie wzięło udział wielu po- 
słów do Dumy państwa, członków 
grupy akademickiej, Rady państwa, 
literatów, adwokatów itd. Przewo- 
dniczył Boguczarskij, Przemawiali: 
Dembińskij, Boguczarskij, wicepre- 
zes drugiej Dumy, Berezin, Wodo- 
wozów oraz inni, Przemówienia w 
swej treści jak i cały bankiet były 
demonstracją przeciw Kołu polskiemu. 

Z kuluarów Dumy, 


PETERSBURG. Od samego rana prae 
cują komisje finansowa i budżetowa, kończąc 
sprawy finansowe, 

W kuluarach krążą pytania, jak kraj 
będzie reagował na prace Dumy, czy zados 
woleni są ze swych posłów wyborcy? 

Część posłów twierdzi, że jest wstydem 
z takim rezultatem przyjechać do domu, 

PETERSBURG. Tataj są zdania, że o- 
statnia doba zmieniła stan rzeczy na niebez+ 
pieczny, 

Dziś w południe minister spraw zagra- 
nicznych Sazonow. przyjmował na posłuchaniu 
posłów: bułgarskiego Bobczowa i serbskiego 
Popowicza, domagając się zachowania po- 
koju, 


Nr. 148. 


Wysłanie dezerterów. 
WIEDEN.— Dzisiaj mają być odesłan 
do Azji Mniejszej wszyscy dezerterzy ul 
reccy, którzy podczas wojny EE ni 
terytorjum austrjackie, 
Merd polityczny, 
LONDYN — Donoszą tu z Rio de Ja 
neiro, ze zamordowany został tam razem 
z żoną swoją przywódca'monarchistów br 
zylijskich, Adolf Frene, 
W Maroku, 
MADRYT. — W całej Hiszpanji odby 
wają się demonstracje przeciwko wojni 
w Maroku, W wielu miastach przyszło d 
starć między demonstrantami a policją, 
Konstantynopol! w ogniu. 1] 
KONSTANTYNOPOL. Wczoraj po pý 
łudniu w okolicach Porty wybuchnął po 
żar. W ogniu stoi przeszło 60 budynków, 
Spłonął już doszczętnie skład egipskiego 
czerwenego półksiężyca, w którym był 
olbrzymie zapasy ryżu i mnóstwo materjo 
łów budowlanych; spalił się również -don 
ministra. y 
Po mieście krążą patrole wojskowe. 


Wiaśći przesadzene. 


WIEDEN. Według ostatnich wiado 
mości, prasa wiedeńska przychodzi do przę+ 
konania, że południowe wiadomości © róża 
poczętej wojnie są przesadzone, 

Walki pograniczne były tylko szer, 
giem potyczek bez glębszego znaczeniyj 
wywołanych prawdopodobnie przez zbytí 
gorliwości ze strony dowódców. f 
Konferencja premjerów,. w 


WIEDEN. Z Səfji telegrafują: Wbr$ 
pogłoskom przeciwnym, prezes gal add 
buigarskiego, Danèw, udaje się do 
śburga w połowie b. tygodnia. 

Zjazd wszystkich 4 bałkańskich %38 
zesów gabinetu w Petersburgu przyjć V% 
skutku w końcu tygodnia. | 

Z parlamentu niemieckiego. 


fi 


ce 
BERLIN. Podatek jednorazowy, du 
znaczony ua potrzeby wojenne, zosta: Myj 
statniem czytaniu uchwalony,  Socjaliśe 
głosowali za projektem, zaś polacy i alzati 
ezycy— przeciw. | 
Komisja budżetowa opracowała jeszoz 
projekty nowych podatków, mianowicie: pę 
datek od spadków, cesarski podatek od praj 
rostu majątków i stemplowy, 
Po „wygłoszenin „hach* cesarzowi, parlk. 
ment został odroczony do d, 20 listopada. 
Upały w Ameryce |} 
NOWY JORK. Na zachódzie Ameryki 
zaszło 81 wypadków porażenia słonecznogo, 
z tych większeść śmiertelnych. Upałty spo« 
wodowały olbrzymie straty w zasiewach. 
Straty te obliczone w przybliżeniu na 20 
miijonów dolarów. | 
3 | 
Ostatnie telegramy. | 


(Telegramy specjalne „Gazety 
Łódzkiej.) 
Urzędowej wojny niema. 

BIAŁOGROD. W tutejszych kołach miąe 
rodajsych zapatrują się na ostatnie zajścia 
pomiędzy bułgarami, serbami i grekami, jako 
na zwykłe potyczki nadgraniozne, 

Szef eztau jeaeralnego ogłasza 0: 
świadczenie urzędowe, że nad ra ką Wodat 
bułgarzy nie zadali serbom żadnej klęski, jak 
o tem informowały telegramy prywatna, W 
okolicach Facheno odbyły się liczue walki, 
które miały charakter potyczak granioze 
nych, 


Protest Bułgarji. 

WIEDEN. — „N. F. Presse“ donosi z 
Sofji, że rząd bułgarski zamierza wysłać 
notę do mocarstw, w której zaprotestuje 
przeciwko postępowaniu Śerbji i Grecji, 
w szczególności zaś wojsk serbskich pod 
Glatawą i wojsk greckich g pod Dofteru, 
które napadły bułgarów. Nota zarzuca 
Berbji i Grecji, że rozpoczęły kroki zas 
czepne w tej właśnie chwili, kiedy miało 
przyjść do porozumienia i pokojowego za” 
łatwienia zatargu. Bałgarja zrzuca wobec 
tego z siebie wszelką odpowiedzialność, 
Donoszą dalej, że Pułgarja upoważniła 
swoich posłów w Atenach i Białogrodzie 
do złożenia tamtejszym rządom odnośnych 
oświadczeń, oraz do ewentualnego gerwa- 
nia stosunków dyplomatycznych. 


Odpowiedzi Redakcji. 
Panu Ant. Sierzchała. Żądnue 


dodatki ilustrowane z roku 1912 są wyczere 
Rane, 


»0z., a w niedziele i święta od godz, 10-aj 
o godz. 10-ej wiscz. 

Muzeum nauki i sztuki. 

ur 91). Otwarte jest od 4-ej po poładniu da 

p lO-ej wiecz, a w Święta i niedziele od 12 

o do 10 wiecz. 


(Piotrkow= 


KRONIKA. 


sprawie powszechnego nauczania 
w Łodzi. 
usoraj odbyło się w magistracie łódw= 
godzenie komisji, powołanej do życia 
elu opracowania projektu zaprowadzenia 
naszem mieście powszechnego nauczania 
oezątkowego. Przewodniczył inspektor szkół 
dowych p. Szozegłow, który zdał sprawę 
opracowauego planu sieci szkół oraz sfinan= 
kawania projektu, 
| Podlug wyliczeń inspektora Szczegłowa, 
déci dzieci w Kodzi wynosi 82,892, t. j. 
Lproe, ludności miasta obliczonej na 469,882 
łowy. Ponieważ 3708 dzieci uczęszcza do 
ót średnich i prywatnych, pozostaje dla 
dauki w szkołach początkowych 29189 dzieci, 
Obeonie w szkołach miejskich uczy się 201 
pmgpłetów, mianowicie 10896 dzieci, pozosta- 
Š przeto do rozmieszczenia w nowych  szko« 
fach 18293 dzieci, 
Podług projektu Łódź ma wprowadzić 
Jowszechne nauczanie w ciągu 10 lat, Co 
ok mają przybywać 34 nowe szkoły, czyli 
omplety, liczące 1 nauczyciela a 50 dzieci, 
Ogólny koszt wprowadzenia sieci szkół 
ynióst by w ciągu 10-lecia 1.140,000 rub, 
iasło poniosłoby wydatek 914,580 rb., skarb 
ieliłby zapomogi w kwocie 225,420 rubli, 
Komisje szkolne rozpatrzą i zbadają przed- 
wiony im obecnie projekt, poczem zawo 
e zostanie ogólne zebranie członków kos 
ji. 


Kolej z Tomaszowa do Łodzi, 
Ministerjum wojny zawiadomiło kan- 
arję generał-gubernatora, że nie znaj- 
a przeszkód do wydania koncesji na 
lowę i eksploatację kolejki wązkotore= 
ej z Tomaszowa do Zodzi, długości 50 
wiorst. 
Również ministerjum komunikacji po- 
© u projekt tej kolejki. Projekt fabrykan= 
low tomaszowskich obeenie przekazany zi 
elut do szczegółowego rozpatrzenia komis, 
do spraw budowy nowych kol 
-Z łódzk. Tow. dla ureg. emigr. żyd. 

(J) Wezoraj o godzinie 9 wieczorem 
odbyło się w lokalu własnym przy ulicy 
Wschodniej X 29, ogólne zebranie człon- 
ków łódzkiego oddziału petersburskiego 
Tow. dla uregulowania emigracji żydow- 
skiej, w obecności przeszło. 30 osób. 

Zebraniu przewodniczył. dr. Zylber- 

tom; asesorami byji dr. Prybulski i magi- 
ster Schatz. 5 

Sprawozdanie z działalności Tow. za 
J912 rok odczytał prezes Tow., p. Maurycy 
Praszkier, Główne dane sprawezdania za- 
oiliśmy wczoraj, dziś zaznaczamy tylko, 
że kwestja uregulowania emigracji jest do- 
piero w zaczątku. 

Poczyniono. pierwsze kroki w celu 
połączenia się z Tow. emigracyjnem „lea*. 
Są widoki na to, że jniejatywa ta będzie 
'urzeczywistujoną. Towarzystwo posiadało 
260 członków. Dochód wynosił 450 rb., 
w kasie pozostało 108. 

Następnie dr. Sz, Wyszewiański od- 
<zylał sprawozdanie ze zjazdu emigracyje 
nego w Petersburgu. 

W sprawie połączenia się biur infor- 
macyjnych Tow. ze Stow. „Ica“, przyjęto 
następującą rezolucję p. M. Praszkiera: 

„Dedąc w zasadzie za połączeniem 
biur informacyjnych, sposób wykonania i 
warunki, zebranie pozostawia. przyszłemu 
zarządowi“. 

Do zarządu wybrani zostali: dr, 
Bomasz, inż. E, Wilner, dr. Prybulski, 
I Lewin, dr. 8z. Wyszewiański, M. Prasze 
kier. dr, M. Wolfsohn, A. Friedrich i T. 
Bzepski, na kandydatów zaś; B. Sender, dr, 
Gibiański, B. Lubrenz i Izbarski 
Do komisji rewizyjnej weszli: dr. Zyls 


M. 
dr. 


berstrom, dr. Szwarcwasser, dr. Margulies 
i Z, Kahan, 
Rozporządzenie pol 
Z inicjatywy prezydenta m. Łodzi, 


władze policyjne poleciły stróżom nie wpu=« 
Bzczać do parku miejskiego przy ul. Miko- 
łajewskiej robotników, niechlujnie ubranych, 
w szczególności zaś żydów w długich kas 


potach. Również d , bez towarzystwa 
wsók starszych, nie są wpuszczane do o- 
du. 


Zmiana nazwy, 
Komisja guberujalna do spraw  stowa* 
tzyszeń i związków zezwoliła stowarzyszeniu 
kupców ua zmianę nazwy na „Stowarzysze- 
nie kupców i fabrykantów m, Kodzi”,: 


nCasino!ś, 

Po zejściu z ekranu tak wspaniałego 
dramatu, jak „Grzechy ojców* a Astą Nielsen 
w głównej roli, od dziś daje dyrekcja tego 
teatru kolosalny, przeszło dwugodzinny pros 
gram, który rozpoczyna się wielkim i nad- 
zwyczaj ciekawym dramatem w 3 częściach, 
odegranym w dzikiej pustyni, p. ts „Boha- 
terskie milczenie“, 

Drugi dramat, p. t, „Potęga milczenia* 
w 2 aktach jest wykonany przez najlepszych 
artystów amerykańskich. 

Dobrą również jest komedja „Udany 
ślub*, Dopełniają ten program: śliczna netu» 
ra „W pieczurach Szwajcarji* oraz ciekawy 
tygodnik Patho, 

Nad program idzie pozostawiony na 
żądanie Sz. publiczności jeszeze tylko na 3 
dni wielki sensacyjny dramat detektywów p. 
t, „Książe—żebrak* w 4 częściach ze słyn- 
nym tragikiem Capozzi w głównej roli, 

Brak zgody śród fabrykantów. 

Do „Nowej Gazety“ donoszą z Łodzi to- 
Jefonieznie o. nieporozumieniu śród fubrykan= 
tów lokautowych. Czytamy, co następuje; 

„Liczne grono właścicieli większych fa- 
bryk odbyło wspólną naradę 2 powodu ogół- 
nego ruchu strajkowego, jaki zapanował śród 
robotników. 

Uchwał narazie żadnych nie powzięto, 
gdyż nie wszyscy zgadzali się na podawane 
projekty", 

Zebranie asenizatorów. 

(a) Jak wiadomo, dotychczas zawartości 
beczek asenizacyjnych wylewano w wielu 
punktach naszego miasta i w ten sposób za- 
truwano już bez tego „ciężkie* powietrze na« 
szego grodu. 

Komisja sanitarna przedsięwzięła szereg 
zarządzeń do walki z tą plagą, lesz ostatecz- 
nie sprawa się kończyła aresztowaniem  kil- 
Kunasta woźniców beczek asenizacyjnych i u< 
karaniem grzywnami właścicieli beczek, Aby 
raz na zawsze ukończyć kwestję asonizacyjną 
na _— przedosłątniem zebraniu asenizątorów 
wraz z członkami sanitarnej komisji uchwa- 
lono wydzierżawienie kilkanaście działek zie- 
mi poza miastem i wzniesienia tamże urzą- 
dzeń dezyntekcyjnych dla wywożenia nieczy« 
stości, 

Wobec tego że powołana do tego celu 
komisja ukończyła prace przygotowawcze dla 
wprowadzenia w życie uchwały zebrania ae 
senizatorów, onegdaj w lokalu Koła kolejarzy 
przy ul. Mikołajewskiej nr. 73 odbyło się 
ogólne zebranie asenizatorów, przewodniczył 
obradom p, dr. Nitecki, 

Uchwalono, iż obywatele, nie należący 
do stow. posiadający beczki asenizacyjne, 
mogą korzystać z działków dezynfekcyjnych 
stow. za pewną oddzielną dopłatą. 

Postanowiono aby kontrakty, zawarte 
do chwili obecnej, pozostawić bez zmiany. ı 

Prezes komisji zakomunikował że wy* 
dzierżawiono już w wielu punktach poza mise 
stem pięć działek ziemi i urządzono niezbę- 
dna dezynfekcję,! 

Działki zakupiono w Widzewie, Karo- 
lewie, Antoniewie, Stokowskim, Żabieńcu i w 
Brusie, 

Odezytano obowiązujące postanowienie 
gubernatora piotrkowskiego dla wożniców ba- 
czek asenizacyjnych ze stosownymi  przepi- 
sami i karami sądowymi za wylewanie nie« 
czystości na polach i inne wykroczenia prze« 
ciwko tymże postanowieniom, 

Uchwalono, aby wydatek na kupno 
działek ziemi i urządzenie dezynfekeji pokryć 
z opłat ściąganych z właścicieli beczek asos 
nizncyjnych w stosunku 17 rb. 50 kop. mie- 
sięcznie, 

Wobec tego, iż z d, 1 lipea rozpoczy< 
nają się roboty asenizacyjne przy naszych 
domach uchwalono, aby właściciele tych uia- 
ruchomości zwracali się do Stow. aSenizato- 
rów, a stow. rozdzieli praca te w równej 
proporcji pomiędzy innych członków, 

Biuro stow. mieścić się bądzie do daia 
1 lipca przy ul, Widzewskiej nr. 121, a pos 
tem zostanie przeniesione na ul. Mikołajew= 
ską nr. 20, 

Z fabryki na Widzewie. 

Dzisiaj na murach fabryki Heinzla i Ku- 
nitzera na Widzewie wywieszone zostuło lo= 
kautowe zawiadomienie o tem, że wypłata 
reszty należności tobotnikom odbywać sią bos 
dzie w dniu dzisiejszym i dni następnych 
wraz z wydawaniem paszportów i kart legi< 


tymacyjnych. 

Do tej pory nikt się po dowody nie 
zyłosił. 

Robotnicy zamkniętej fabryki widzew- 


skiej licznia opuszczają miasto, udają się na 
wieś do krewnych lub rodzin, przewidując że 
porozumienie z fabrykantami nieprędko nastą- 
pi. Wielu z nich znalazło zajęcie w pomniej- 
Bzych fabrykach, pracujących ze zdwojoną 
energją, lub uduło się do innych ognisk fa- 
brycznych w poszukiwaniu pracy, 


„GAZETA ŁÓDZKA*—1 Lipca 1913 r 


Z fabryk. 

Robotnicy anonimowego Tow. zakła- 
dów Allarta, Rousseau i S-ka (1850 robot- 
ników) wymówili za 2 tygodnie pracę, nie 
uzyskawszy żądanej podwyżki, 

W fabrykach Maksymiljana Szyffera, 
Józefa Rosenblatta, Wilhelma Pfeifra i 
Ludwika Nippego, robotnicy zażądali pod- 
wyżek, wymawiając pracę na 2 ayonana 
w razie nieuwzględnidnia ich żądań. 

Fabryki: Antoniego Kuka (180 robote 
ników), Zygmonta Rychtera (203 robotni- 
ków), Ludwika Cukra (65 robotników), wo- 
bec niedojścia do poroznmienia z robotni- 
kami, będą zamknięte na czas nieógrani- 
czony. 

Z fabryki Poznańskiego. 

Jak już donosiliśmy,—robotnicy tkałni 
Akce. Tow. I. K. Poznańskiego zażądali pod- 
wyżki od 23 do 25 proc, Ponieważ kiko- 
godzinne wyczekiwanie na odpowiedź nie 
dało żadnego wyniku, robotnicy, nie opu- 
szczając murów fabrycznych, zatrzymali 
warsztaty, Ogółem stoi 2,000 warsztatów, 
czyli do 1,000 robotników. 

Za przykładem robotników tkałni za- 
kładów Poznańskiego, żądających podwyż- 
szenia płacy zarobkowej do dawniejszej 
normy, t. j. o 80 proc, poszli i robotnicy 
innych wydziałów, mianowicie: robotnicy 
przędzalni, farbiarni, wykończalni, blichu, 
draparni i motkarni, Wszyscy oni i 
żądania przywrócenia dawnej płacy. Wsku- 
tek masowych żądań robotników wszystkich 
oddziałów, zarząd odbył naradę i postano- 
wił do teraźniejszych zarobków dopłacać 
po 30 kopiejek tygodniowo. Robotnicy 
jednak na propozycję sią nie zgodzili. 
Ostateczną odpowiedź administracja ma 
udzielić dzisiaj. 

Z fabryki Juljusza Heinzla. 

Wczoraj robotnicy fabryki akcyjnego 
Towarzystwa Juljusza Heinzla przy ul. Piotr= 
kowskiej nr. 106, a jeduocześnje i robotnicy 
tegoń Tow. przy ulicy Brzeźnej przerwali na 
czas 1 godziny pracę i przedstawili admini- 
stracji Żądania podwyżki płacy w rozmiarze 
80 proc. i więcej, oraz lepszego obchodzenia 
się admiuistracji i majstrów z robotnikami. 

Zarząd Odpowiedział, że decyzję ogłosi 
w piątek, 

Praca trwa dziś w dalszym ciągu. 

Z fabryki M. A. Wienera. 

Tkacze fabryki ako, Tow, M. A. Wie- 
nera przy ul. Cegielnianej nr. 46, w liczbie 
386 przed dwoma tygodniami, żądając pod- 
myżki płacy, wymówili pracę. Wczoraj upły= 
nął termin i tkacze opuścili fabryką. Inne 
oddziały, jak przędzalnia i Łd., zatrudniają- 
ce 900 robotników, są czynne, 

Porozumienie bez strajku, 

W fabryce „Louis Schmieder i Syu“ ro- 
botnicy zażądali pudwyżki płacy. Administra- 
cja fabryki, po porozumieniu się z ogółem 
robotników, przyznała im podwyżkę w roze 
miarze 15 proc., ua co ogół się zgodził, wo- 
beo czego pracy wcale nie zaprzestawał, 

Jubileusz pracy. 

W dniu dzisiejszym obchodzi 25-letni ju- 
bileusz pracy p. Salomon Kalmanowicz, współ. 
pracownik filji łódzkiej akoyjnego Towarzy- 
stwa „Zawiercie”, w której jubilut jest ezyne 
ny od chwili otwarcia tego oddziału. 

Osobiste. 

Profesor Feliks Krzyżanowski, nauczy- 
ciel muzyki, wyjechał "a wezasv letnie. 

Z Resursy rzemieślniczej. 

Z powodu ubiegłego trzechłecia od zało= 
żenia Resvrsy, odbyło się uroczyste nabożeń 
stwo w kościele Św. Stanisława Kostki na 
intencję pomyślnego-rozwoju tej - instytucji, 
Podtzas nabożeństwa śpiewał chór Resursy 
pod dyrekcją Dworznczka.. Następnie udano 
sią do Resursy, gdzie urządzono śniadanie dla 
członków. 


Zgon, 

Po długiej chorobie zmnrł, w wieku lat 
78, jeden z najstarszych mieszkańców Hodzi, 
é. p. Antoni Miller, osobistość nicgdyś bar= 
dzo popularna w naszem mie! gdyż zmar- 
ły posiadał pierwszą salą do tańców, w któ. 
roj nababowie łódzcy bawili się przez Jat dzie- 
siątki i wytańcowywali dla siebie żony, a dla 
Millera,. zwanego „Tanz=Millerem*, lub „Saal- 
Millerem", dla odróżnienia od setek innych 
łódzkich Milierów,gwytańczyli,. ładny 1oająte= 
czek. 

Ze zgromadzenia czeladzi ciesiel- 
skich. 

W d. 29 czerwca odbyło się o godzinie 
11 zebranie „czeladzi ciesielskich, które za- 
gait starszy zgromadzenia p, K, Rosieki, pro- 
Sząc na przewodniczącego p. J. Bajlicha, 
który ze swej strony wybrał na asesorów pp, 
F. Mapocińskiego i R. Nirojzela na sekreta- 
rza zaś p. R, Chudzika, 

Porządek dzienay był następujący: Wy- 
bór przewodniczącego, sprawozdanie kasowe, 
wybór starszego Zgromadzenia, wolne wnio. 
Ski, 


w 


Sprawozdanie odozytał p. Dziurdziński w 
którem wykazał przychoda 89 rb. 86 kop. 
rozokodu 130 rb, 57 kp, i pozostałości 46 rb. 
34 kp. za ozas od 1 stycznia do 1 czerwca, 
Na starszego Zgromadzenia jednogłośnie wy* 
brane p. F. Mapocińskiego, na podstarszega 
p. Bajlicha na sekretarza p, Jarugę, do komi- 
sji rewizyjnej weszli panowie pp. Chudzik, Ni- 
rajaali, Sokołowski, 

Zebranie odbywało się w obecności 52 
członków i zakończyło się o godzinie 3 po 
poł. 


Kary sądowe, 

Sędzia pokoju 3 rewiru m. Łodzi, skazał 
ms mocy protokułów policyjnych, 7 rzeźni- 
ków, utrzymujących jatki na rynku Tamfa- 
niego, za pogwałcenie przepisów sanitarnych, 
na 5 rb. grzywny lub 1 dzień aresztu, każ- 
dego, trzech zaś rzeźników na 15 rb. grzyw- 
ny lub 8 dni aresztu, każdego. 

Nadto skazano 5 drobnych handlarzy, «sa 
przekroczenie przepisów o godzinach dozwo- 
lonego handlu, na różne kary od 3 do 10 rb., 
lub od 1 do 8 dni aresztu, 

Pożary. 

W niedzielę dn. 30 b. m. o godzinie 11 
przed południem przy ul. Zagajnikowej w 
przędzalni Krusche i S-ka wybuchł ogień na 
maszynie „grempel”*. Na ratunek przybyły 
miejski oddział straży ogniowej oraz I i II 
oddziały ochotnicze, przed przybyciem jednak 
straży robotnicy ogień stłumili, 

Kiedy wszystkie trzy oddziały powracały 
da koszar zawiadomiono o grożnym pożarze 
przy ul. Wschodniej nr. 16. Palił.się skład 
naczyń knohennych, mieszczący się w podwó=« 
rau na parterze, należący do Głowińskiego, 
Silny i gryzący dym wypełniał klatkę scho= 
dową i wązkie podwórze, z okien buchały 
płomienie, zagrażojąc mieszkaniom prywatny m, 
położonym nad składem, 

Pierwszy do pożaru przybył oddział miej= 
skiej straży za nim przygalopował 1 oddział 
ochotniczy i strażacy wspólnie pod ogólnym 
kierunkiem naczelnika straży kapitana Bie- 
lowskiego, przy pomocy p. 0, brandmajstra 
Włoskowskiego, tak energicznia przystąpili 
do gaszenia ognia, że przybyłe z pomocą II 
i IV oddziały ochotnicze z brandmajstrem 
Wende na czele, cofnięto do koszar, jako 
zbyteczne. 

Po 3 godzinnej pracy pożar ugaszono zue 
pełnie. Towar w części uległ zniszczeniu. 
W budynku strat znacznych niema, Przy« 
czyny pożaru należy szukać w helce wpusz= 
czonej w kanał kominowy, w suterenie bo- 
wiem mieści się piekarnia, 

K scena w więzieniu, 

W jednej z cel w więzieniu przy ul, 
Milsza wynikł wczoraj wieczorem o godz. 6 
spór między więźniami. 

Sprzeczka przeszła w bójkę, którą da- 
remnie usiłował powstrzymać przybyły do- 
zorca więzienny. Jeden x więźniów 20 letni 
Karol Kiihner, odsiadujący karę z wyroku 
sądowego, zamierzył się na dozorcę, Woiąga* 
jąc go w wir bójki. Wówczas dozorca dobył 
brauninga i wystrzelił, raniąc Kfihnera w 
okolice serca. W stanie nieprzytomnym od- 
wieziono go w karetce pogotowia do szpita* 
la św. Aleksandra, gdzie w nocy zmarł, 

Lekkomyślnóść ukarana. 

Wiucenty Solarski, 24 letni woźnica 
warsz, tow, ziemskiego, zainkasował 30 rb. 
i przywłaszczył je gobie, za co został pociąg- 
nięty do odpowiedzialności sądowej. 

Sędzia pokoju 9 rewiru ny  Kodzi, roz 
patrzywszy sprawę, uwzględnił tę okoliczność 
iż Solarskiemu należała się ponsją bieżąca 
od Towarzystwa i uznając jedynie czyn lok- 
komyśluy z jego strony, skazał go ma 10 dni 
aresztu, I 

— Przy pracy. I 

Dzień wczorajszy, jak zwykle poniedziae 
łek, obfituje w wypadki przy pracy, 

— Przy ul. Piotrkowskiej nr, 80, spadł 
z rusztowania z wysokości I piętra robotnik 
budowlany, Antoni Piestrzewicz, lat 36, i uległ 
okaleczeniu głowy, rąk i nóg. 

— Wojciech Zymbrowski, robotnik fabry< 
czony, lat 29, odniósł obcięcie przez maszynę 
łewej ręki. W stanie ciężkim odwieziono go 
do szpitala Czerwonego Krzyża. 

— Przy budowie domu nr. 84 na ulicy 
Rozwadowskiej zraniony został cegłą w gło- 
wę 37-letni Stanisław Borowski, malarz. 

— W studni. 

Stróż domu ur. 158 przy ul, Piotrkow= 
skiej, Maroin Liskowski, wpadł do studni 
i odniósł złamanie dwóch żeber. W stanie 
dość ciężkim odwieziony został do szpitala 
św. Aleksandra, 

— Kurcze żołądka. 

Anna Orgińska, żona tkacza, samieszka= 
ła przy ulicy Znkątnej nr. 86, dostułą kur= 
czów żołądka, 


Nr. 148. 


Krótki rys historyczny kas 
robotniczych w dawnej Polsce 
porozhiorowej. 


Z powodu nowego prawa rosyjskiego 
o ubezpieczeniu robotników i zakładaniu 
na rzecz robotników kas chorych, z dnia 
16 lipca 1912 roku, nie od rzeczy będzie 
wspomnieć w tem miejscu i o prawie gór- 
niczem polskiem z dnia 13 lutego 1671 r., 
a zatwierdzającem: „Stowarzyszenie górni- 
ków“ i t. zw. „Kasy Wspólnej Pomocy“, 
wek deze w nam obecnie przez „Gaze- 
tę Zagłębia”. 

Było to z dawien dawna znane pra- 
wodawstwu polskiemu, z czasów króla Mi- 
chała Korybuta 1671 potwierdzone przez 
króla Jana MI w 1681 roku i przez króla 
Augusta II z roku 1713; prawo to zostało 
uchwalone przez górników olkuskich, jako 
obowiązkowa składka od zarobku tygod- 
niowego do „kasy wspólnej pomocy*, co 
odpowiada dzisiejszym „kasom  Bratniej 
Pomocy" inaczej kasom chorych. 

Postanowienie to górników olkuskich 
z dnia 13 lutego 1671 roku brzmi, jak nas 
stępuje: 

„ln nomine Domini Amen. My 
wszystka rzesza górników olkuskich na 
rozgar i radę około poratowania, pod- 
ECA praw naszych górnych, nam od 

wiątobliwych i Najjaśniejszych Królów 
IMściów polskich do wielu set lat dobro- 
wolnie nadawanych i przez Najjaśniej- 
szego Króla JM-ci Pana Naszego, Miło« 
ściwego, teraz nam, daj Boże najdłużej 
panującego, potwierdzanych zgromadzeń: 
widząc to na oko, iż, na zniszczenie i 
zniesienie ich, a rozproszenie i rozegna* 
nie nas, z wielką szkodą i ruiną skarbu 
Króla JM-ci Pana Naszego Miłościwego 

i Rzeczypospolitej, bo gdyby roboty w 
górach ustać i góry ustać musiały; wie- 
le nieżyczliwych i Rzeczypospolitej, a 
nam nienawistnych ludzi następuje, chege 
temu zabieżyć i życząc tego, aby za 
błogosławieństwem Boga Najwyższego, 
który wszystkie skarby ma w ręku swo- 
im, niemi rządzi i dyryguje, a wierno 
czuła i ustawiczna, przy łasce Jego świę- 
tej, praca nasza, jako największy poży- 
tek skarb Króla JM-ci miał i pomnażał 
się, Boga Wszechmogącego, w Trójcy 
Świętej Jedynego na pomoc wziąwszy i 
Imienia Jego świętego wezwawszy, w tak 
malej nas liczbie górników zostającej, 
do żachowania całości praw górnych 
sposobu inszego nie mając, takową zo- 
bopólnie i jednomyślnie, między sobą 


„GAZETA EODZKA”—1 pca 1913 r 
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uczyniliśmy ordynacją i uchwałę, która 
na nas i dziatki nasze i wszystkich, któ- 
rzyby się teraz i na potomne czasy gór- 
nikami liczyli, i w góraci oikusktich z 
pracy rąk swoich, pożywie! szukali i 
kapicą górniczą pokrywali. także i ci, 
którzy się w imieniu górników tytułują 
i szczycą, po gruntach duchownych i 
szlacheckich mieszkający, a tu górne rð- 
boty na Olkuszu odprawujący, przy roż- 
tach i hutach robotnicy wszyscy i go- 
spodarze, zostający i mieszkający fola- 
rze, węglarze i inni, wszyscy gwarectwa 
się dotykający i jakimkolwiek sposobem 
z gwarectwa pożywienia szukający i ma- 
jący, póki Pan Bóg miłosierny skarbu 
swego w górach tutejszych olkuskich, 
pożyczać i udzielać będzie raczył, wiecz- 
nemi czasy wkładamy i postanawiamy 
i niezłomnie to „laudum“ mieć chcemy. 
A to na potrzeby nas wszystkich gói- 
ników, tak na prawne nakłady i koszty 
na któreśmy się podążyli i dążyć bę- 
dziemy, broniąc praw i wolności naszych, 
nie mając ich skąd wypłacić, jako też 
dla ubogich i nędznych górników cho- 
rych i niedołężnych, albo których góra 
przytłucze, pokaleczy, na opatrzenie ich 
w chorobach, na pogrzeby ciał grzesz- 
nych, wdów i sierot ratunku. potrzebu- 
jących, których rodzice w niedostatku 
odumierają, na żywienie i wychowanie 
ich i na inne wszystkie potrzeby górni- 
cze, żeby wszyscy w tem laudim wzwyż 
powiadomieni, od każdego złotego zaro- 
bionego, na każdy tydzień przy płacy 
tak panom pisatzom sztolnym, jako też 
i panów gwarków opolnych gór, kiedy 
im zwyczajnie płacić będą, grosz jeden 
od jednego złotego, a od dziesiątka gro- 
szy — jeden szeląg dawali, które grosze 
każdy urzędnik, jak panowie pisarze 
sztolni, panowie gwarcy opolni, hutmani 
i ci wszyscy, którzy robotnikom górnym 
hutnej i rostnej 1 inszym wszystkim 
płacą, odbierać mają, a dó rąk pisarza 
naszego, pod surowem karaniem i winą 
czternastu grzywien, urzędowi żupnemu, 
przez każdego przestępcę i nieposłusz- 
nego, sprzeniewierzającego się temu 
„laudum“ nieodpuszczoną oddawać będą 
powinność, 

A takowe pieniądze złożone w skar- 
bonie, u pana pisarza naszego za dwie- 
ma kliczerni, zostawać mają i tylko na 
potrzeby Rzeczypospolitej naszej, górni- 
niczej wzwyż opisanych, za starszemi na- 
szemi wiadomościami ruszane być mają 
i rachunek i ekspeńsy nam górnikom 
czynić będą powinni, które laudum, albo 
uchwałę i ordynację naszą we wszyst- 
kiem cale i niezłomanie trzymać i one 


zachować obiecujemy, i tak Sobie, ko 
i potomki nasze aby one _ zachowali 
wiecznemi czasy, obowiązujemy. A dla 
lepszej wiary i pewności rękoma swemi 
podpisujemy. 


ześćselnego siedem 
go. Ja Piotr - Ciecko 


ly „J 

gły górny, Ja Marcin Garncatz, przy- 
sięgły górny, Ja Krysztof Marszałek, Mar- 
chel Gorel, Mateusz Organka, Frańciszek 
Marchewka, Adain Niecki i imieniem Wszyst- 
kiej Rzeczypospoliłej 

Ex. protocollo actorum -oficii 
ruppaviałas montium icu scere- 
ussjum ex anno 1671). 


Jak się okazuje z powyżej przyłoczo- 
nej treści uchwały górników i robotników 
dawnych kopalń i hut Olkuskich, że już 
przed 242 laty istniała taka kasa robotni- 
cza, która miała na celu, jak to powyżej 
brzmi w uchwale, zaspakajanie nietylko po- 
trzeb finansowych górników, przez udzie- 
lanie im pożyczek, ale również przez udzie- 
lanie wsparć dla chorych członków, zapo- 
móg dla kalek, wdów i sierot, pozostałych 
po zabitych górnikach przy pracy w kopal- 
niach, jak również i na pogrzeby biednych 
członków tej kasy. Z powyższego widzi- 
my, że kasa taka była niejako pożyczkową, 
kasą chorych, kasą pogrzebową i wreszcie 
kasą wsparć, jak na ówczesne czasy to by- 
ło więcej, niż dzisiaj w wieku XX posia- 
damy. 

Kasa ta prawdopodobnie istniała do- 
tąd, dopóki postanowienie to górników ol: 
kuskich nie straciło swojej mocy prawnej, 
jak również dotąd, dopóki funkcjonowały 
kopalnie olkuskie, a miało to napewno 
jeszcze miejsce w epoce Słanisławowskiej, 
kiedy cały gmach Rzeczypospolitej chylił 
się ku upadkowi. 

W epoce porozbiorowej ziemie pol- 
skie, będące pod zaborem pruskim, korzy- 
stały z ustaw pruskich, gdzie takie kasy 
górnicze istniały (t. zw. Knappschaftskasse), 
tak samo było i w tych. ziemiach polskich, 
które dostały się pod panowanie austrjackie. 

Za czasów Królestwa Kongresowego, 
utworzony został 12 marca 1877 korpus 
górniczy, składający się z urzędników gór: 
niczych i. górników robotników. Tak dla 
jednych, jak i drugich były utworzone ka- 
sy emerytałne. 

Górnicy i hutnicy w górnictwie rzą. 
dowem tworzyli oddzielne stowarzyszenia 
i płacili składkę miesięczną, stanowiącą fun- 
dusz kasy górniczej, albo t. zw. kasy cho- 
rych, Dla zarządzania. temi pieniędzmi 
w kasie, wybierali sami górnicy 


Gre 
<> 
wie) starszych z pośród siebie, których za= 
twierdzała w a naczelna górnicza. 

Obowiązki służby zdrowia, wypełniali 
lekarze górniczy, pozostający w służbie rząs 
wej w korpusie górniczym Królestwa Pol- 
skiego, obowiązkiem ich było bezpłatne le= 
czenie urzędników i górników, jak również 
w. razie przypadkowej śmierci, obowiązani 
byli robić sekcję. 

Dla. chorych górników urządzane były 
szpitale w okręgu Wschodnim: w Miedzia= 
nej Górze i w Wąchocku, a w okręgu Za- 
chodnim: w Dąbrowie Górniczej (Konary): 
i w Pankach 

Z chwilą, kiedy zakłady górnicze i 
hutnicze rządowe w Królestwie po części 
zostały zwinięte, po części przeszły w dzier< 
żawę, jak również równolegle do tego, po* 
wstawały zakłady górnicze i hutnicze, któ- 
rych właścicielami były towarzystwa pry- 
watne; samo przez się rozumie, że ustawy 
dotyczące kasy chorych dla górników z kor- 
pusu górniczego, musiały stracić swoje zna- 
czenie i moc obowiązującą, to jednakże 
pomimo to w przedsiębiorstwach prywat- 
nych zostały założone kasy chorych już to 
wskutek koniecznej potrzeby jak również i 
przez zwyczaj, uświęcony, że się tak wy- 
rażę, przez tradycję górniczą w Polsce. Ka- 
sy takie t. zw. kasy bratniej pomocy ist- 
nieją po dzisiejszy dzień prawie we wszyst- 
kich towarzystwach przemysłowo-górniczych 
w Zagłębia Dąbrowskiem. 

A więc prawo o ubezpieczeniu robot= 
ników, składające się z części 1) o kasach 
wsparć na wypadek choroby lub pogrzebu, 
2) o bezpłatnem leczeniu, 3) o wynagro- 
dzeniu za stratę zdolności do pracy, z po- 
wodu nieszczęśliwych wypadków do pracy 
zawodowej, nie jest niczem dla nas „no- 
wem* jest tylko rozszerzeniem i ujętem 
w formę prawną i obowiązującą tego, co 
już od lat z górą 200 było przyznane przez 
prawo polskie a następnie uświęcone tra- 
dycją i koniecznością. 


Student polak 


długoletni korepetytor ma parę godzin 
wólnych.  Przyspasabia do egzaminów -p 
poprawek. S,ecjalność: matematyka i ję- 
zyk. Południowa 6 m. 5, od 10—12 

rano i ed 5—7 po poł. 1043 


Dr. B. Rejt, Średnia 5. 


Specjalista chorób: skórne, włosów, weneryczńe 
moczopłciowe i kosmetyka lekar 


ą, elektroliza 
troskopia) 
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Zatys kosmologii. 


(Zebrał i streścił M, WIELKOPOLANIN.) 
TWORZENIE się ŚWIATA 1 UKŁAD SYSTEMU 
PLANETARNEGO WEDŁUG POJĘĆ STARO- 
ŻYTNYCH, WIEKÓW ŚREDNICH i CZASÓW 


b” i: NOWSZYCH, 
WYKŁAD POPULARNY. mi 


gZZZKRZKKZKZKZSYK, 


99 


Tylko do piątku włącznie między innemi: 


Bohaterskie milczeni 


WYKŁAD POPULARNY. 


la prenumeratorów „Gazety Łódzkiej“ 
po 65 kop, Do nabycia w Administracji, Przejazd 1. 4 
c 


TYPY YYY AR E i A A AA A E A R D D A AD 


Skład apteczny Arno Dietel - 


podczas letnich miesięcy w niedziele i święta jest otwarty tylko 


do 2 godziny po południu. 


w ambulator. 


Robota solidna. 


RSZKSEZKKESZZE 


poszukuje 


1424-15-6 


69% „Walozyński zgubit paszport; 
wydany z gm. Ostrowarckiej, pow, 
tureckiego, gub, kaliskiej. 2093—3—1 


z wielkie Brahmas amerykańskie 
sae A Potęga milczeni 


kad program: 


Książe- żebrak 


Sensacyjny dramat Detektywów w 4 częściach. 


3 goddiny bozkonkorencyjny program. 


A BRAĆNIA.. BIELIZNĘ aa a 
z 


nana w Łodzi PRALNIA BIELIZNY znana w Łodzi 
M. Cieślak, Piotrkowska Xe 88. FFZZĘ 


Zawiadamiam niniejszem Sz. 
chemicznej pralni i przyjmują wszelką garderobę męska i 
także firanki, portjery, dywany, wogóle wszystko w zakres chemiczny 
wchodzące po cenach bardzo przystępnych, 


Bezpłatne 


szczepienie ospy 


Poznańskich Targowa 1/3 we 
wtorki i piątki od 12 do 2. 


W. EUGALSKI 


Zgierz, ul. Wysoka Nè 29. 
Ceny umiarkowane. 


Utiepita Wlej Klaty 


gimnazjum rządowego, 

kondycji 

Wiadomość w „administraćji „Gaze- 
ty* Przejazd 1. 


w 2-ch 
częśc, 


1 


szpitala ma! 


21—104—18 


MADDESSESECMNEGE: 


na 


wyjazd. 


4801 


firm zagranicznych, z udoskonalonymi werkami punktualnie 

cjonującymi i takowe poleca, zwłaszcza podróżującym, gdyå tyl- 

ko regularnie chodzący zegarek może być użytecziy w podró- 
+ 


Klijentelę. że otworzyłem oddział 


daraską 


2 szacankiem 


M. Cieślak 


szozesEsas<Etz 


Piotrkowska 88, w podwórzu. 
DZcEEE3D3DEEEEEEEG2D3230502205063233664622 


ZAKŁAD ZEGARMISTRZOWSE!I 


ARTURA KLOETZEL A 


Łódź, ul. Piotrkowska NA i22 


zaopatrzony został w nowy transport zegarków kieszoukówycj $ 
nk. 


ży 1 znwsze. isu- e- 


Piotrkowska 192. 


Dr. |. iilirtrnm 


Zawadzka 12. 


Choroby skóry, włosów i weneryczne, 
Kosmetyka lekarska, 
Przyjmuje od 12—2 i 5—8 Panie od 
4—5 (osobna poczekalnia), w niedzielę 

do 4 po południu 2 


Dr. L. PRYBULSKI 


Ulica Południowa Mè 2. 
Telefon X 13-59. 
Choroby skórne, włosów, we. 
neryczne, moczopłciowe i nies 
mocy płciowej. 
LECZENIE SYPHILISU EHRLICH- 
HATA 606 (wśródżylnie) i 914: 
Przyjmuje od 8—1 r. i od 4 — 8 pp, 
panie od 5 —6 pp. 

Dla puń oddzielna poczekalni n. 152 


Dr. L. Klaczkin 


KONSTĄNTYNOWSKA 11. 
Syphilis, skórne, weneryczne 
choroky dróg moczowych. 
LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HATA 606. 
Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 
wiecz., dla dam osobna poczekalnia 
ed 4—5. W niedziele i święta tylko 
do 1 rano. 


Dr. Ark. Goldenberg 


Nawrot 38, tel, 20-10 


akuszerja, choroby wewnętrzne 
do 9i pół rano i od 4 i pół do 
6 i pół po pot, 


Dr. Karol Blum 


Specjalista chorób 
Gardła, nosay uszu i zkoczeń 


mowy 
(jąkanie, seplenienie i t. d.) 
podług metody 

Prof, Gutzmana z Berlina, A 
Godziny przyjęć: od 10 i pół do 

1 pół I od 5 do 7:ej wiecz, 
Piotrkowska 165 (róg św. Anny) 

Telefon f3, 52. 


Dr. Rosenblatt 


Łódź, Piotrkowska Mā 35" 
Telefon 19-84, 


Choroby uszu, nosa i gardła. 
ky ; 


dziele od 10—11 r. 


Dr. Sonenberq 


Choroby skóry, dróg moczowych 
i weneryczne, 


PRZEPROWĄDZIŁ SIĘ 
Zielona 8. 
od 11—1 i 5—715. 


Dr. med. Karol Rieder 


Choroby dzieci 
Nawrot 7. Tel. 32-42. 


Analizy krwi, wydzielin, moczu. 


LECZNICA ZĘBÓW 


Plombowanie i specjalne laboratorjum zębów sztucz” 
nych i złotych koron, 

Reparacje i przeróbki sztucznych zębów na poczekaniu, 

Wyjmowanie zębów bez bólu przez lekarza-dentystę 


M. Lernera, 
Ceny bardzo przystępne. 


Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 


45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej), Telef. 30-13. 


Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 — 11 i 4i/, — 51/, codziennie. 

Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 
z as 11/,—21/, a Poniedziałki, środy, soboty od 8—9 wieczór. 

Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. l. LIPSZYC codziennie od 1—2 pp. 

Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 — 3i 7—8 wieczór codziennie. 

Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 — 4 codziennie. 

Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Codziennie od 9 — 10 rano. 


Choroby nosa, uszu i gardła Dr. C. BLUM 


1349 


‘TOL WYSMONĄOJĄ 


Dr, mi. S. Aronson 


były asystent klinik berlińskich 
Piotrkowska 120. Tel. 31-82. 
Akuszerja i choroby kobiece, 


do 11 rano i od 4 — 6 po południu. 
W niedzielę od 10—12 w poł. 1492 
p ZZA DC ERA EE 


Dr. med. J. Szwarcwasser 
Piotrkowska I8. 

Choroby wewnętrzne i nerwowe. 
Specjalne: choroby, żołądka, kiszek, 
przemiany materji (cukrowa: podagra 

otyłość i t. d) 
Niezbędne dla djagnozy analizy che- 
miczne i bakterjolog. wydzielin i krwi 
w laboratorjam własnem, Od 1l—1 
rano i od 5—7 i pół po południu 


W szpitalu im. małż. Poznańskich 


wakuja posady 


uczenie pielęgniarek 


|boz różnicy wyznania. Zgłaszać się 


do kancelarji szpitala, Targowa 1, 
|do naczelnego lekarza, między go- 
dziną 1-4 a 2-gą po południu. 
1546—2—2 


Do sprzedania 


dom murowany piętrowy z dużym 

ogrodem. owocowym w pow. mieście 

gub. Kaliskiej. Kolej i rzeka na miej- 

scu. Wiadomość: bódź, Przejazd 
Nr. 35 m. 5. 


Piękną 
płeć można mieć po zastosowaniu 


nowego KREMU przeciw 
PIEGO M, 


opaleniźnie, pryszęzom, wągrom i 
liszajom. Krem ten w krótkim 
czasie doprowadza płeć do nież. 
nej białości, Cena za słoik 50 k, 
i 75 kop. W celu uniknięcia na- 
śladownictwa sprzedaż tylko w 


składach aptecznych Nawrot 
Nr. 54 Konstantynow= 
ska 75. Na prowincję wysyła 


się po otrzymaniu 1 rb, lub 1,28, 
(można marka i). 


Dla ludzi pracy 
wielka oszczędność! 


b lat można nosić ubranie ze „Skóry 
angielskiej” łokieć od 40 kop. Posla- 
damy gotowe spodnie. Handlującym 
duży rabat. Piotrkowska M I28 


m. 13. 
Bajecznie tanio 


sprzedajemy piękno alpagowe mary- 
narki. Piotrkowska nr. 128 m, 13. 
1537—8—2 


000009000000 


Poniedziałek, wtoek, środa, czwartek od 1—2. pp. 
Piątek, sobota, niedziela od 9 — 10 rano. 


„GAZETA ŁÖDZKA"—1 lipca 1913 roku: 


Porada 50 kop. 


3 @® 


1910 r. 
A. T. FLPROWEJLd$. Rosten 
; a E karany 
dzo prędko i skute- 
M 1792  SZnie 


EGZEMIĘ, 


Liszaje, Wysypki, Pryszcze, 0- 
parzenia i t, p. 
Bwędzenie i ból przechodzą ná- 
tychmiast słoi Rub. 1.50. 
Kantor A. T. FILIPPOWEJ pozo- 
staje nadal 
S, Petersburg, Kazańska 26 w 
bel-etażu 
iż adnych innych oddziałów niema, 


a PU 
do twarzy „Lain“ słoik Rb. 2. 
ziół do użycia wewnętrzni 
Rb. 1.60,—Znak handlowy zatwierdzo- 
ny jest przez rząd za M 1752, bez któ- 
rego „Lain“ jest falsyfikatem. — Po- 
wyższe popanay dostać można w ap- 
tekach i składach apteczn. 
Wyłączni reprezentanci na Królestwo 
Polskie i Litwę 1442-54 
L. i S. Sander, Warszawa, Pl. Św 
Aleksandra 13, tel. 161-48. 


kk a i ii 


Ogloszenia drobne. 


ecylja Tomczak zgubiła kartę od 
aszportu, wydaną z fabryki Z. Ju- 
rakowskiogo 2092—1 


o sprzedania klarnet koncertowy, 
cenny, z futerałom, Wiadomość: 
ul. Widzewska % 84 m. 6, 


2089 


Jez Meik zgubił kartę oà paszportu 
wydaną z fabryki Poznańskiego, 


óżka piękne niklowo. Wynajem na 
letniska, materace, naczynia ku- 
chenne, aluminjowe. Ceny najniższe 
na raty, Chodkowski i Lenk Miko- 
łajowska 25. 2076-6-4 


klep tani i dobry do sprzedania 
Sonora 9. 2031—8—1 


Zsghał_ wyżeł maści bronzowej z 
kolczastą obróżą i marką w ponie- 
działek 23/6 z lotniska Rogi. Odpro- 
wadzić za wynagrodzeniem ul. Głów- 
na 85 do stróża. Ostrzega wię przed 
kupnem. 2087—8—8 


| 


Szkoła rzemieślnicza 
sztucznych kwiatów 


nagrodzone na wystawie międzynaro- 
dowej w Paryżn krzyżem honorowym, 
złotymi medalami i AŻ ic przyj- 
muje obstalunki na „dzień kwiatka“ 
bardzo tanio. Robi różnego rodzaju 
drzewa do dekorowania kościołów i 
salonów. Przyjmuje do nauki dziew- 
częta bezpłatnie; tamże jest do sprze- 
dania maszyna do krajania papieru 
średniej wielkości, 
Długa 25.  13809—20— 


Poszepczyński 
Pierwszy chrześcijański 


Skład różnych skór 


wszelkich przyborów szewckich i kama- 
sznictwa. Piotrkowska 27, w podwórzu 


M. Kapuściński. 


Ministerium Spraw 


Łódzka Szkoła Muzyczna 


artysty-muzyka 


A. HELFGATA 


z oddziałem operowym, pedagogicznym i dyrygenekim. 


Nr. 148 


W przyszłym roku szkolnym ótwartą będzie zatwierdzona przez Władzę [ER 


szkoła muzyczna 


z udziałem pierwszorzędnych dyplomowanych 
sił muzyczno-pedagogicznych. 


Kurs równać się będzie programowi Cesarskich konser- 
watorjów. Kończący kurs otrzymają dyplom. 


Przy szkole § 


otworzona zostanie ogólna klasa gry na fostepjanie dla dzieci | 


od lat pięciu, pod kierownictwem specjalisty, z opłatą 30 ru 
bli na rok. Przyjmowanie próśb i wydawanie objąśnień 


odbywa się poniedziałki i czwartki tymczasowo przy ul. Spa: F 


cerowej M? 40 m. I8, od 12—2 i od 4—5. 


Prospekty gratis, na żądanie wysyła się pocztą. Dista { 


profesorów oraz adres lokalu szkolnego będą w swoim czasie 
ogłoszone w prasie, 
1541-10:2 


Precz z chlorkiem! 
Pożądana nowość! 


Fabryka mydła i przetworów chemieznych w Łodzi poleca najnowszy 

proszek do pra- 99 nagrodzony ostatnio 

Bie" pod nową „PERBOROL*, meison "rebrnym "no. 

Wystawie Rzemieślniczo-Przemystowej w Łodzi, „Perhoroiś! zasto 

pujo w zupełności chlorek i sodę w praniu, Oszczędza czas, pracę i my 
10. 


. pPerboroltt nadaje bieliźnie śnieżną białość, dozynfekuje ją i 
oszczędza tkaninę, 


L. Schróter Pańska Nr. 54. 


Żądać we wszystkich mydlarniach i składach aptecznych. 
744—190—3 


Doskonały w smaku 


„Koniak Imperial‘: 


Żądać wszędzie. 857-20-27 


Ustawa Normalna KASY CHORYCH 


w języku polskim z dodatkowym paragrafem 65, wyszła z druku. 
Nabyć można w drukarni i składzie papieru 


A. l. Ostrowskiego w Łodzi, 


telefon 2—70 


nakładem wydawnictwa 
„GAZETY ŁÓDZKIEJ“ 


rający 80 reprodukcji celniejszych obrazów wraz ze 
stosownem objaśnieniem, 


Album Jana Matejki stanowi zapowiedzia- 
ne premjum dla prenumeratorów „Jutrzenki“, którzy 
opłacili całoroczną iprenumeratę za „Jutrzenkę* 
w kwocie rubli 2. 


Album Jana Matejki nabyć można w ad. | 
ministracji „Gazety Łódzkiej”, ul, Przejazd Nr, 1. 


Da premneraforów „Gazety Łódzkiej” nuh. 1. 


Redaktor i wydawca: Jan Grodek, 


g 
Wyszedł z druku album Jana Matejki, zawie- © 


Cena pojedyńczego egzemplarza rb. 2. KÓ 


ul Piotrkowska 66 > 


